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Dziennikarka,,Gazety" kontra Sy minister

laskiernia 2000?
Sąd Rejonowy dląm.st. Warszrwy
umorrył wczoraj sprawę l<arnq
o oszczerstwo z oslrarżenia
prywatnego tlzinnilurki,, GazeĘ "
Ewy M ilew icz p rze ciw lco
b. prolwratorovłi gmeralnanu
Jerzemu Jaskierni

l kt oskarzeńa zarancał Jaskiemi, ze
ll,,publicmie wypowiadał się w spo-
sób uwłaczający opinii zawodowej i do-
bremu imieniu Ewy Milewicz".

Chodziło o ubiegłorocane wypowie-
dzi ówczesnego minisra sprawiedliwo-
ści po artykułach Milewicz. Nasza
dziennikarka komenfując jego zaan-
gażowanie w kampanię prezydencką
Aleksandra Krłnśniewskiego zarzucała
mu brak bezstronności, do czego zobo'
wipany był' pehiąp swÓj urząd (cho-
dziło m.in. o sprawę wykształceńakan-
dydata na prezydenta).

w prywatnym akcie oskarźenia peho-
mocnik Ewy Milewicz mec. Jerzy Nau-
mann p'rzytoczył trzy - zdaniem oskar-
innia _ oszszntcze wystąlienia Jerzego
Jaskiemi w ogniu kampanii wyborczej:
nafonrm parlamenfu, w czasie posiedze-
nia sejmowej komisji sprawiedliwości
orazw wywiadziedlaradiovrcj''TńjK'.
Jmkiemia nazwał w nich naszego qpra-

wozdawę pmlamentamego Ewę Mile-
wicz,,kłarncą'', zamlct jej,,tworzenie
faktów prasowych'' i''tnanipulacjd'.

Ędumorzył wczoraj qprawę' gdyż Ja-
skiernię chroni immunitet poselski (we

wrześniu wybronił go &jm głosami ko
alicji SLD-PSL). _ Sprawą Ędzie moż-
na srę zająć, gdy pan Jerzy Jaskiemia
przestanie być posłem - skomentował

ąd. Jak poinformowal nas mec. Jerzy
Naumann, sprawa ulegnie przedawnie-
niu dopiero w Lstopadzie 2* 
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